
Materiały
GENEZA MIASTA LUBIĄŻA (MUNCHEBERG) 1

Konieczność porównawczego traktow ania rozwoju m iast Polski Zachodniej 
z rozwojem m iast terenów  sąsiednich, jak  i niew ątpliw ie związki i wspólność 
procesów historycznych po obu stronach O dry w  epoce feudalnej skłaniają 
historyka m iast do zainteresow ania się genezą m iast w zachodniej części Ziemi 
Lubuskiej. Na tym  m iejscu chcielibyśmy się zająć genezą Lubiąża (Miinche- 
berg), k tóry  to Lubiąż należy odróżnić od Lubiąża śląskiego, znanej siedziby 
Cystersów od końca w. XII.

1. P o ł o ż e n i e  g e o g r a f i c z n e .  Lubiąż leży 30 km  na północny zachód 
od F rankfurtu , a 47 km  na wschód od Berlina, w zachodniej części rozległej 
wysoczyzny natu raln ie oddzielonej od sąsiednich krain. Wysoczyzna ma 
kształt zbliżony do trapezu, którego wschodni bok stanow i bieg Odry, połu­
dniowy — Sprew a płynąca dnem  Pradoliny W arszawsko-Berlińskiej, pozo­
stałe zaś boki to od północy zabagniona Pradolina Toruńsko-Ebersw aldzka, 
a od północnego zachodu pasmo jezior, staw ów i bagien, k tórym i usiane jest 
nisko położone dno doliny polodowcowej łączące S tarą  Odrę ze Sprewą. 
Zarówno dolina Sprewy, jak  i wym ienione pasmo jezior i bagien połączonych 
i  sobą Łęknicą i S tobraw ą stanow iły przed tysiącem la t na tu ra ln ą  granicę 
broniącą plem ienia Lubuszan. Cała wysoczyzna tw orzy fa listą  płaszczyznę, 
której w ierzchołki znajdu ją się na przeciwległych jej krańcach: pierwszy 
z nich leży 7 km  na zachód od F ran k fu rtu  i wznosi się 131 m  npm, drugi,
o wysokości 110 m leży 6 km na południowy wschód od Lubiąża. Przez 
wysoczyznę przebiega ciąg wzgórz czołowo-morenowych łączących wym ienione 
dwa wierzchołki. Garb ten stanow ił niegdyś granicę, do której doszedł lodo­
wiec bałtycki w swej drugiej fazie.

Gleby tej części dawnej Ziemi Lubuskiej są pochodzenia polodowcowego, stąd 
znaczna ilość piasków, szczególnie we wschodniej części wysoczyzny. Okolica 
Lubiąża jest bardziej urodzajna, urodzaje zawdzięcza kilku  czynnikom: 
przede wszystkim gleby tu  — bielice i częściowo gliny — są lepsze, a dalej 
rozległe okoliczne lasy grom adzą znaczne ilości wilgoci, co łącznie z obfitymi 
opadami, bardzo korzystnie rozłożonymi w  ciągu roku, a sięgającym i do 
600 mm rocznie, zadecydowało o rozwoju rolnictw a. Już w  średniowieczu 
upraw iano tu  pszenicę, owies, jęczmień i chmiel, a także len i konopie. Dla 
celów rolniczych wykarczowano olbrzym ie lasy, k tóre porastały  znaczną 
część wysoczyzny i otaczające ją  pradoliny. Lubiąż leży w pasie obszaru 
rolniczego przecinającego krainę  leśną na 2 części: w schodnią i zachodnią. 
Przez Lubiąż przebiegał trak t w iodący z Lubusza przez Kopanicę na zachód. 
Prawdopodobnie szlak ten był przedłużeniem  trak tu  wiodącego z Poznania

1 W n a js ta rsz y c h  źród łach  w y s tę p u je  nazw a L ubes, zas tąp io n a  ok. poł. X III w . nazw ą 
M tincheberg . S łow iańska  n azw a te j m ie jscow ości b rzm i L ubiąż. B yć m oże n ad an o  ją  
d la  uczczen ia  k la sz to ru  w  L ub iążu  Ś ląsk im , k tó ry  b y ł założycielem  m iasta . P o tw ierd za  
to fa k t, że n a  są siedn ich  p osiad łośc iach  k la sz to ru  śląsk iegoo  w  T rzeb n icy  p o w sta je  
T rzebn ica , po łożona 7 km  n a  pó łn o cn y  w schód  od L ubiąża.
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przez Sulęcin, Ośno, Lisówek do L ubusza2. Śledząc przebieg szlaku widzimy, 
że miejsce, w k tórym  założono Lubiąż, było jedynym  suchym miejscem, przez 
k tóre m usiał przebiegać trak t, aby ominąć jeziora i bagna przecinające trasę 
szlaku. Zarówno na północ, jak  i na południe od m iasta ciągną się tereny 
bagniste usiane licznym i stawam i. Jeszcze w 1724 r. na południe od m urów 
m iejskich znajdowało się w ielkie jezioro zwane Kościelnym (Kirchsee); dziś 
pozostało po nim  k ilka stawów. N iew ątpliw ie w  średniowieczu suchy grzbiet, 
na którym  ulokowała się osada, był zarówno z północy, jak  i z południa 
oblany w ielkim i jezioram i. Przez grzbiet ten tworzący rodzaj przesm yku 
przebiegał szlak, przy k tórym  bardzo wcześnie pow stała osada, k tóra już 
w początkach X III  w. przerodziła się w targ, aby po kilku latach uzyskać 
praw a miejskie. Za istnieniem  jezior wokół m iasta przem aw ia także stosun­
kowo słabe jego ufortyfikow anie od północy i południa oraz fakt, że tereny 
te do dziś stanow ią łąki, mimo iż rozwój m iasta w  X X  w. w płynął na jego 
znaczną rozbudowę. Ciasny teren  znalazł w yraz w rozplanowaniu m iasta 
wzdłuż osi wschód-zachód, a stosunek jego długości do szerokości w yraża 
się jak  1 do 3; obecnie dysproporcja ta jeszcze bardziej wzrosła.

2. N a j s t a r s z e  d z i e j e .  H istoria Lubiąża rozpoczyna /się w praw dzie 
w r. 1224, jednakże m am y sporo dowodów na to, że znaczna osada istniała 
tu ta j o wiele wcześniej. I tak  w czasie prac ziemnych przy budowie dworca 
kolejowego natrafiono na szereg przedm iotów  użytkowych oraz znaleziono 
ostrze żelazne do broni, pochodzące z X  w .3. Być może, że wzgórek, na którym  
wzniesiono później kościół, poprzednio był grodziskiem, za czym przem aw ia 
jego kształt podkowiasty oraz kluczowe i bardzo obronne położenie. W drugiej 
połowie X  w. okolice Lubiąża w raz z całą g iem ią Lubuską zostały włączone 
do rozrastającego się państw a polskiego1. Lubuszanie zostali szybko w chło­
nięci przez organizm państw ow y Piastów. Tw ierdzenie burżuazyjnych uczo­
nych niemieckich, jakoby Lubuszan należało identyfikow ać z W ieletami, 
w ydaje się bezpodstawne. Bardzo ciekawego m ateria łu  na rzecz wspólnoty 
ku ltu ra lnej Polan i Lubuszan dostarczyły w ykopaliska domów słupowych 
7 Hasenfelde, w si położonej 8 km  na południe od L u b iąża0.

Domy te, pochodzące z przełom u X II  i X I II  w., zarówno w  rozm iarach, jak  
w konstrukcji podobne są do domów pochodzących z tego okresu, a odkrytych 
przy pracach w ykopaliskowych w Gnieźnie, w Poznaniu na Sołaczu i w  Zgniłce 
koło Legnicy. Trzy spośród wykopanych w H asenfelde domów m iały pod- 
sienia, podobnie jak  dom na Sołaczu. Domy słupowe wyróżniały się znacznymi 
rozm iaram i dochodzącymi do 6X14 metrów. Ciekawego m ateriału  dotyczącego 
Lubiąża dostarcza legenda pochodzenia z X I V  w., zapisana przez mnichów 
śląskich w  X V  w. W edług niej w Lubiążu przed przybyciem  cystersów 
mieszkali jacyś zakonnicy i zbudowali tu  sobie kaplicę. N iew ątpliw ie chodzi

* S c h i 11 i n  g  F r., U rsp ru n g  u n d  F riih ze it des D eu tsch tu m s in  S ch lesfen  u n d  im  
L ande L ebus, s. 247, o p isu je  sz lak  w iodący  z P o zn an ia  do L ubusza  i o k re ś la  go jak o  
sz lak  w o jenny .

* K u n s td e n k m a ie r  d e r  P ro v in z  B ra n d e n b u rg , B e rlin  1909, t. VI, cz. 1, s. 206—216.
' L a b u d a G ,  S tu d ia  nad  p o czą tk am i p ań s tw a  po lskiego, 1946, s. 103 1 146; U n  v e r-

z a g t  W. w  N a c h r ic h te n b la tt  ( tir  D eu tsche  V orzeit, R oczn ik  17, L ipsk  1941, s. 245—257, 
tw ie rd z i n a  pod staw ie  w y k o p a lisk  lu b u sk ich  z la t  1939—1941, że m iejscow a ludność  s ta ­
w ia ła  z ac iek ły  op ó r oddziałom  P olan .

■ K o s t r z e w s k i  J ., K u ltu ra  p rap o lsk a , P o zn ań  1949, s. 122 i nas t.
■ Cod. D ipl. S ilesiae, 1365.
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tu  o misjonarzy, może benedyktynów , k tórzy najpóźniej w pierw szej połowie 
X II w. naw rócili k ra j na chrześcijaństwo.

W czesno-historyczni m ieszkańcy Lubiąża trudn ili sie przede w szystkim  
rolnictwem, rybołówstwem  i łowiectwem, choć nie b rak  było bartników , 
sm olarzy i piwowarów. Dziś trudno ocenić gęstość zaludnienia tej okolicy, 
niem niej podkreślić należy, że większość wsi nosi nazw y pochodzenia pol­
skiego, a wyżej przytoczony przykład H asenfelde wskazuje, że niejedna 
polska nazwa zaginęła w  ciągu wieków. Ludność zam ieszkująca tę ziemię 
n iew ątpliw ie b rała  udział w  handlu, k tóry  najpóźniej w  początkach X III w. 
jest żywy i w pływ a na gospodarcze ożywienie okolicy. W tym  czasie po­
w staje  tra k t K ostrzyn-Lubiąż i dalej na zachód tw orząc z Lubiąża osadę przy 
zbiegu szlaków.

3. L u b i ą ż  w  r ę k a c h  c y s t e r s ó w .  Okoliczność ta  * m iała szczególne 
znaczenie, kiedy szereg napadów  feudalnych książąt niem ieckich na Ziemię 
Lubuską zm usił jej władcę, H enryka Brodatego, do podjęcia kroków  w  celu 
zabezpieczenia swoich zachodnich posiadłości. Za radą  biskupa lubuskiego 
W awrzyńca II  książę H enryk B rodaty postanaw ia skolonizować tereny
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pogran iczne7. Jak  w ynika z dokum entów z 1232 i 1245 r., H enryk B rodaty 
i jego następcy podkreślali wolę zachowania tych posiadłości, a Lubiąż up a­
trzyli jako ważny punk t obronny. W ykonanie planu osiedlenia tych terenów  
oraz założenia targu  w  Lubiążu i w arow nych budowli w ładca śląski powierzył 
w 1224 r. dwom śląskim  klasztorom  cysterskim : Lubiążowi i Trzebnicy, 
nadając im po 200 łanów  w  zachodniej części Ziemi Lubuskiej i zalecając 
równocześnie, aby na tym  obszarze założono wspólnie osadę targową. K lasztory 
niezwłocznie przystąpiły  do pracy wysyłając na świeżo darow ane im posia­
dłości zakonników dla pokierow ania akcją osiedleńczą. K lasztor lubiąski 
w ybrał sobie owo wyżej w spom niane skrzyżowanie dróg. N atom iast klasztor 
trzebnicki założył na swych posiadłościach lubuskich wieś Trzebnicę, rezygnu­
jąc jednocześnie z upraw nień do założenia targu. W ysiłki cystersów  nie ogra­
niczyły się do w ysłania zakonników, razem  z nim i bowiem przysłano tu 
znaczną część służby klasztornej 8. Z pomocą ludności miejscowej przystąpiono 
do budowy kaplicy i um ocnienia osady. Jednakże już po kilku latach po­
wierzono akcję zasiedlenia osadźcy-lokatorowi, o k tórym  wspomina przy­
w ilej książęcy z 1232 r. nadający  m iastu szereg upraw nień podobnych do 
tych, jakie zaw ierały przyw ileje lokacyjne dla innych m iast. Przypuszczalnie 
już w krótce po uzyskaniu tego przyw ileju osiedlili się tu  pierw si Niemcy, 
którzy przez cały w. X III podążali z zachodu przez Lubusz (później przez 
F rankfurt), Santok i Toruń do P rus i Inflant, gdzie w  tym  czasie pow stają 
państw a zakonne". Część, spośród podążających na wschód kolonistów osiedla 
się w  Lubiążu i F rankfurcie. Oprócz założenia targów  w  Lubiążu książę H en­
ryk  B rodaty nakazał cystersom prowadzenie kolonizacji wsi nadając im w tym  
celu 400 łanów  ziemi, z których 300 przeznaczono na założenie 6 wsi, po­
zostałe zaś 100 łanów, zgodnie z istniejącym  na Śląsku zwyczajem, oddano 
zakładanem u m iastu.

4. R o z w ó j  r o z p l a n o w a n i a  s t a r e g o  m i a s t a .  W 1232 r. H enryk 
Brodaty zatw ierdza posiadłości klasztorów  Ziemi Lubuskiej. W dokumencie 
tym  książę obdarow uje m iasto Lubiąż dalszym i 22 ła n a m i,0. Dokum ent ten 
mówi już w yraźnie o „civitas Lubes“ i jego w ładzy m iejskiej. Tak szybki 
rozwój nasuw a pytanie, czy istotnie w ciągu 8 la t -powstało tu  nowe miasto, 
czy tylko sta ra  osada uzyskała nowe form y praw ne i dodatkowe podstaw y 
rozwoju. Prawdziw szą w ydaje Się druga koncepcja. P rzybyli zakonnicy n ie­
w ątpliw ie woleli osiedlić się przy miejscowości zamieszkałej, gdzie była zorga­
nizowana dostawa artykułów  pierwszej potrzeby, aniżeli 'osiedlić się wśród 
lasów, których karczow anie i doprowadzenie w  ten sposób uzyskanego terenu 
do stanu upraw  wym agało wielkiego nakładu pracy i czasu. Z drugiej strony 
ludność miejscowa wolała raczej osiedlić się przy trakcie, gdzie istniała duża

’ W d o k u m en cie  z 29. 6. 1232 czy tam y : „ In  d efen sio n e  v e ro  te r re  L ubecensis om nes 
ad esse  te n e n tu r  u t  eo u a lid iu s  h o stilis  in cu rsio  re p rim a tu r" . W d o k u m en cie  z 1245 r.: 
„. . . v e ru m  q u ia  p re d ic ta  bo n a  in  f in ib u s  P o lon ie  su n t co n s tltu ta  u t  ab ho stlu m  in c u r-  
sib u s m ag is p re d ic ti  c la u s tra le s  d u as  fu n d a re n t  g r a n g ia s . . .“

" K e y s e r  E ., D eu tsch es S tS d tebuch  I, S tu ttg a r t  1939, „E rs te  B ew ohner, w ah rsch e in -  
lich  slaw isch e  K lo ste rle u te  au s Schlesien".

• K o n o p c z y ń s k i  Wl., K w estia  b a łty c k a  do XX w ., G dańsk  1D47, uw aża że ko lo ­
niśc i n iem ieccy  p o d ąża jąc y  n a  w schód  k o rzy sta li z d ró g  ląd o w y ch , zu p e łn ie  p o m ija ją c  
m o rsk ie .

'• C odex D ip lom aticus B ran d en b u rg en s is , XX, 127: „ . . . c iv ita ti  L ubes nom ine . . .  n i 
p ascu a  p eco ru m  a d d im u s decem  m ansos, a lio s q u o q u e  m ansos duodecim  in  feodo c iv i- 
ta t is  p re d ic te  co n ferim u s ad v o ca to “.
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możliwość w ym iany dóbr, a z n a tu ry  obronne m iejsce wśród jezior zapewniało 
bezpieczeństwo. Centrum  istniejącej tu  osady stanow ił wzgórek w  kształcie 
podkowy, o rozm iarach 65X85 m, położony na większej płaszczyźnie, k tó rą  
obecnie zajm uje miasto. Wzgórek ten stanow ił praw dopodobnie sta re grodzisko 
opasane wokół przez podgrodzie11; na nim  zbudowano jeszcze w  pierwszej 
połowie X III w. m urow any kościółek z kam ieni. Była to budowla podłużna,
0 płaskim  sklepieniu, z k tórej do dziś p rzetrw ała wieża południowa oraz portal, 
stanowiące części obecnego kościoła parafialnego NMP 12. Za tym, że wzgórek 
był grodziskiem, przem aw ia jego położenie na wyniosłości wśród jezior, 
obronność i kształt podkowy oraz fakt, iż p ierw otny kościółek zbudowano nie 
w środku wzgórza, lecz na wschodnim  jego stoku, k tó ry  jako łagodniejszy 
mógł służyć za wejście do grodziska i tym  sam ym  stanowić m usiał przestrzeń 
nie zabudowaną. Po osiedleniu się cystersów  ciężar obrony przejął w arow ny 
kościółek i usypane wokół rozw ijającej się osady targowej w ały  i fosy. Do 
dziś p rzetrw ały  resztk i owych w ałów  obronnych 13 oraz zachodnia fosa, k tó ra  
oddziela starszą część m iasta od nowszej, powstałej w  połowie X III w. Fosy 
te najpraw dopodobniej połączone były z jezioram i oblewającym i m iasto od 
południa i północy. Zachodnią fosę Stanowi strum ień łączący dwa jeziora
1 dzielący miasto na dwie części. N ajstarsza część m iasta ulokow ała się wzdłuż 
osi, jaką stanow ił trak t w iodący z Lubusza na zachód przez Lubiąż, Kopanicę, 
Kolin, Berlin, a pow stały najpóźniej w  pierwszej połowie X III w., tworząc 
po obu stronach wzgórza dwa długie rzędy zabudowań, przed którym i p rze­
biegają dwie równoległe ulice u . W m iarę rozwoju m iasta zabudowano również 
wolne tereny położone na wschód i zachód od kościoła, a w łaściw y teren  
targow y przesunięto poza fosę opasującą Lubiąż od zachodu. N iew ątpliw ie 
nastąpiło to ok. 1232 r . I5, w  każdym  bądź razie przed 1245 r., k iedy Bolesław 
Rogatka w ydaje cystersom nowy przyw ilej, w  którym  nie tylko zatw ierdza 
poprzednio uzyskane przez Lubiąż praw a i posiadłości, ale także znacznie je  
rozszerza ,0. Pew ne trudności nasuw a rozwiązanie pytania, gdzie się znajdo­
w ał Wylot szlaku wiodącego na zachód. Sąsiedztwo jezior wyklucza wylot 
z narożnika, w ydaje się więc, że zarówno wlot, jak  i w ylot szlaku znajdow ały 
się przy ulicy po łudn iow ej17; w skazuje na to jej szerokość znacznie większa 
aniżeli ulicy północnej. W ykorzystano tu  w całości przebiegający szlak, co 
powtarzało się bardzo często w  zakładanych wówczas m iastach i ta rg a c h 18. 
Przy dalszej rozbudowie m iasta w połowie X III w. odciążono jego południową 
część przez skierow anie głównego przelotu przez centrum  m iasta.

"  S i e d l e r  E. J ., M Srkisches S tS d teb au  im  M itte la lte r , B e rlin  1914, s. 60.
'* K u n s td e n k m ale r, s. 209.
13 B e r g a u  R., In v e n ta r  d e r  B a u - u n d  K u n s td e n k m a le r  in d e r  P ro v in z  B ran d en b u rg . 

B e rlin  1885, s. 534.
“  G 1 e y  W., D ie B e siedelung  d e r  M itte lm ark  von d e r  s law isch en  E in w an d e ru n g  b is 

1624, S tu ttg a r t  1926, s. 110 i 113.
“  K e y s e r ,  o. c., s. 598: ,,Im  O sten  a u f dem  h S chsten  P u n k t des S tad tg e lS n d es d ie  

A nfangs b e w e h rte  K irche, d ab e i e in  b a u e r lic h e s  su b u rb iu m  m it d e r  a n g e ra r tig e n  spa- 
te re n  H au p ts trasse" .

' " S i e d l e r ,  o. c., s. 60, tw ie rd z i, że te re n  ta rg o w y  zaw sze m ieśc ił się  n a  zachód  od 
s tru m ie n ia  dzielącego  m iasto  n a  dw ie  części, gdyż w  czasie, k ie d y  k la sz to r  lu b ią sk i 
p o d ją ł się  za łożen ia  tu  ta rg u , w schodn ia  część m iasta  z a ję ta  by ła  przez podgrodzie .

17 H a u p ts tra s se  (na p la n ie  z 1914) S ied le ra .
" S i e d l e r ,  o. c., s. 68 i 82.
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5. P o w s t a n i e  n o w e g o  m i a s t a .  Dalszym etapem  rozbudowy Lubiąża 
była jego zachodnia część, tzw. „Nowe M iasto“ 19. P rzy rozplanowaniu Nowego 
M iasta decydującą rolę odegrały w arunki terenowe. Spadek terenu ku 
wschodowi uniem ożliw iał dalszą rozbudowę m iasta w  tym  kierunku, gdyż 
byłoby to równoznaczne z rezygnacją z tak  ważnego czynnika, jak  obronność 
terenu. Bagna i jeziora wykluczały rozbudowę m iasta ku  północy i południowi. 
W yrazem tego jest znaczne wydłużenie m iasta wzdłuż osi wschód-zachód. 
Nowe' m iasto jest planowo zharm onizowane z jego starszą częścią. Przedłużono 
ulicę północną i południową, k tóre połączono z sobą dalszym i trzem a przecz­
nicam i niezależnie od dwóch łączących je w starszej części m iasta. Obie ulice 
są równoległe w  S tarym  Mieście, rozbiegając się dopiero w zachodniej części. 
W czasie opasywania m iasta m uram i zaszła potrzeba zbudow ania wzdłuż 
wschodniego m uru i wschodniej części południowego ulicy; k tó rą  połączono 
dwiem a przecznicami z ulicą południową. Pośrodku m iasta założono rynek 
czworoboczny w kształcie zbliżonym do trapezu, którego południow ą i północną 
ścianę tworzą przedłużone ulice: północna i południowa, dając 4 wyloty. P iąty  
wylot stanow iła ulica wytyczona przez zachodnią ścianę rynku i wiodąca do 
bram y Łąkowej (później zwanej Berlińską).

W r. 1724 istn iały  dwa niewielkie place we wschodniej części m iasta oraz 
jeden duży plac przy bram ie Łąkowej, przy ' k tórym  sta ł niewielki kościółek. 
Na planie widoczny jest ra tu s z 20 pośrodku rynku; przypuszczalnie trzy bloki 
domów, umieszczone na północ i południe od ratusza, pow stały dopiero w  cza­
sach nowożytnych. Obszar m iasta, otoczony m uram i, podzielony był na 250 
działek budowlanych, łącznej powierzchni 13 ha. G ranice m iasta stanow ią 
m ury miejskie. G ranica południowa przebiega wzdłuż brzegu Jeziora Kościel­
nego, granica w schodnia i zachodnia zaokrąglają się ku  północy, natom iast 
g ranica północna tworzy załam anie, k tó re  jest w ynikiem  ukształtow ania 
terenu  oraz linii przebiegających tu bagnisk. W ten sposób zabudowane 
m iasto tworzy zw artą  całość o doskonałej przelotowości przy całkowitym wyzy­
skaniu terenu. Do początków XX w. Lubiąż nie m iał w cale przedmieść, całe 
m iasto otoczone było silnym  m urem  z kam ieni polnych, łącznej długości 
1.800 m. M ury te nie naruszone przetrw ały  do dzisiaj. Cały m ur wzmocniono 
26 basztam i, nierów nom iernie rozmieszczonymi. P rzy  m urze południowym 
i północnym umieszczono tylko nieliczne baszty, gdyż dzięki bagnistym  
brzegom jezior m ury te nie były narażone na bezpośredni atak  wroga. N a­
tom iast mocno ufortyfikow ano m iasto od wschodu i zachodu, gdzie oprócz 
m urów  i licznych baszt wykopano głębokie fosy i usypano w ały z ziemi. Na 
szczególną uw agę zasługują podwójne bram y miejskie. B ram a Łąkowa 
wzmocniona była dwoma m uram i w ybiegającym i po obu stronach trak tu  poza 
w ały z ziemi; m ury te zakończone były dwiem a bliźniaczymi basztami. Obok 
b ram y po w ew nętrznej stronie m uru zbudowano wieżę o b ro n n ą**. Podobnie 
zbudowana była bram a K am ienna, zwana także K ostrzyńską, a później F rank ­
furcką 22 Jednakże w zm acniające ją  m ury zakończone bliźniaczymi basztam i 
były znacznie dłuższe aniżeli przy bram ie Łąkowej, a w zm acniająca bram ę 
wieża, zwana Bocianią, była znacznie potężniejszą budowlą. Dolna część wieży

”  W K unstd en k m S ler, s. 208, uży to  o k re ś le ń  A lts ta d t t N eu stad t.
O becna budow la  pochodzi z p o czą tk u  X V III w.

21 K unstden lcm aler, s. 216.
" K e y s e r E ,  o. c., s. 598.
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2. Z alesien ie  oko lic  L ub iąża  n a  pocz. XX w ieku .

Bocianiej do wysokości 6 m zbudowana jest z kam ieni, wyżej zaś z cegły **. 
Budowę obwarowań m iejskich rozpoczęto w r. 1319, kiedy Lubiąż znalazł się 
pod panowaniem  W arcisława IV ks. pomorskiego. W dokumencie z 1319 r . 21 
zatw ierdzającym  praw a mieszkańców zachodniej części Ziemi Lubuskiej 
(tzw. W ójtostwa Lubuskiego) ks. W arcisław  nałożył na w szystkich posiadaczy 
gruntów  z w yjątkiem  rycerstw a obowiązek dostarczania dwa razy rocznie 
po 4 wozy kam ieni z każdego łanu upraw ianej ziemi. K am ienie te p rze­
znaczone były do budowy m urów  m iejskich w  Lubiążu. Ponieważ W arci­
sław  IV zwolnił m iasto od daniny (Orbede) na czas budowy m urów  m iejskich, 
a w  rachunkach m iejskich z 1375 r. w idnieje danina, przyjąć należy, że budowę 
m urów  zakończono już przed tą datą 25.

6. P r z y w i l e j e  g o s p o d a r c z e  i d a l s z y  r o z w ó j  m i a s t a .  Sto­
sunki gospodarcze i również względy obrony państw a były czynnikami, którym  
Lubiąż zawdzięcza swój aw ans do rzędu m iast. Często pow tarzające się napady

21 K u n std en k m S ler, s. 216.
“  C odex D ip lom aticus P om or., V, 457 — Cod. D ipl. B rd ., XX, 134.
“ W o i l l b r t t c k ,  1, 127.
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feudalnych władców niem ieckich na Ziemię L u b u sk ą28 zmusiły ks. Henryka 
Brodatego do stworzenia system u obronnego, który by mógł przeciwstawić 
się wrogim zakusom. W ładca bogatego Śląska dążył do zapewnienia sobie 
bezpieczeństwa granic zachodnich, aby wszystkie swoje siły móc tym  skutecz­
niej w prząc do w alki o zjednoczenie Polski i przywrócenie królestwa. W dzia­
łalności tej służył m u radą i pomocą W awrzyniec II, biskup lubuski (1204—1233). 
Prawdopodobnie za radą  biskupa H enryk Brodaty, jak  wspomnieliśmy, nadał 
w r. 1224 dwom śląskim  klasztorom  cysterskim  w Lubiążu i Trzebnicy po 
200 łanów  ziemi w pasie granicznym  na zach. od Lubusza, nakazując założyć 
targ  wzmocniony dwiem a klasztornym i „grangiam i" 27, a pozostałą część nada­
nia zasiedlić osadnikam i gotowymi do obrony kraju.

Już w  następnym  roku biskup lubuski zrzekł się dziesięcin z terenów  obję­
tych darowizną, a w  r. 1229 przekazał cystersom  praw o pobierania należnych 
m u dziesięcin z sąsiedniego P łatkow a i okolicy2lf. Akcja osiedleńcza prow a­
dzona przez cystersów m usiała dać dobre wyniki, skoro po 8 latach ks. Henryk 
w ydał nowy przywilej, w którym  Lubiąż określa już jako cwitas, a treść 
dokum entu 20 reguluje zagadnienia związane z lokacją m iasta. Miasto o trzy­
m uje dalsze 10 łanów  na pastw iska. W ójt (advocatus) otrzym uje w lenno 12 
łanów, a mieszkańcy m iasta i wsi klasztornych mieli przez 10 la t począwszy 
od 1233 r., być wolni od opłat celnych, po upływ ie zaś okresu wolnizny płacić 
m ają tylko połowę cła; dalej zobowiązani byli brać udział w każdej wojnie 
toczonej w obronie Ziemi Lubuskiej. K lasztor lubiąski, przystępując w 1224 r. 
do zakładania m iasta-targu , uposażył go w  100 łanów  ziemi, co łącznie z 10 
łanam i pastw isk i 12 łanam i w ójta-osadźcy zapewniało mieszkańcom m iasta 
podstaw y gospodarcze. Na podkreślenie zasługuje zasadnicza różnica między 
nadaniem  ziemi a nadaniem  pastw isk, gdyż czynsz z ziemi płynął do skarbca 
książęcego, a czynsz z pastw isk — do kasy m iejskiej, stanow iąc pokaźną po­
zycję dochodową nowo zakładanego miasta. Również biskup W awrzyniec II 
uw olnił m iasto od obowiązku uiszczania dziesięciny z dóbr dodatkowo n a ­
bytych 30. N iew ątpliw ie tak  znaczne nadania w yw arły w ielki wpływ na roz­
wój m iasta-targu , k tóre w r. 1245 otrzym ało od Bolesława Rogatki szereg d a l­
szych upraw nień oraz nadanie dodatkowych 21 łańów  ziemi. W tym  czasie 
wytyczanie ulic i podział gruntów  były już praw dopodobnie dokonane, a w y­
siłki m ieszkańców zm ierzały do obw arow ania m iasta. W okresie najlepszego 
rozwoju m iasta Bolesław Rogatka, zajęty bratobójczym i w alkam i, sprzedał 
układem  z 1249 r. Ziemię Lubuską arcybiskupow i m agdeburskiem u W ilbran- 
dowi.

Już od r. 1253 arcybiskupi m agdeburscy W ilbrand i jego następca Rudolf 
zm uszają dotychczasowych właścicieli dóbr na terenie Ziemi Lubuskiej do 
nader niekorzystnych zamian. N ajbardziej nim i dotknięte były dobra biskupa 
lubuskiego, augustianów, a szczególnie cystersów, którzy w  zam ian za Buków 
z okolicą oddać m usieli m iasto Lubiąż z przynależnościami. W dokumencie 
dotyczącym zam iany Lubiąż określono jako oppidum, mimo to zachował on 
nadal p raw a miejskie. Już  w r. 1287 m iasto przechodzi spod w ładzy arcy­
biskupów  m agdeburskich pod panow anie m argrabiów  brandenburskich. To

!* W la tach  1194—1209, 1225.
”  . .  p re d ic ti  c la u s tra ie s  d u as fu n d a re n t  g ran g ia s  . .
”  Cod. D ipl. B rdg ., XX, 126.
»  Ib idem , 127.
"  Ib id em , 128; dok. W aw rzyńca  II  z 15. 7. 1232.
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przejście przyniosło m iastu znaczne korzyści, gdyż m archia przechodziła w  tym  
okresie kryzys dynastyczny, w którego w yniku m iasta w  zam ian za pożyczki 
uzyskiwały liczne przywileje. Dzięki tem u Lubiąż pozbył się uciążliwego są­
downictwa arcybiskupiego. W ielkie znaczenie dla rozwoju m iasta m iał krótk i 
okres rządów (1319—1320) W arcisława IV, ks. pomorskiego, k tó ry  spraw ow ał 
władzę w  imieniu swego niepełnoletniego szwagra Zygm unta, m argrabiego 
brandenburskiego. W przyw ileju 31 z dnia 23. 9. 1319 książę rezygnuje z po­
bierania opłat spadkowych, reguluje opłaty sądownicze, przeprow adza reform ę 
m onetarną, zam ienia dotychczasowe daniny rzeczowe, tzn. w  zbożu, miodzie, 
bydle i ptactw ie, na stale opłaty pieniężne w wysokości 3 szelągów, p łatne 
dwa razy w roku. W tymże dokumencie W arcisław  IV zapew nia radzie m iej­
skiej wpływ na wybór w ójta krajow ego 32.

Za regencji ks. pomorskiego rozpoczęto budowę m urów miejskich, przy czym 
ciężar ich budowy spoczął na barkach ludności w iejskiej zam ieszkującej Ziemię 
Lubuską. Takie uprzyw ilejow anie Lubiąża przez W arcisława IV pozwala 
wysunąć przypuszczenie, że chodziło tu o pozyskanie sobie m iasta, tym b a r­
dziej, że W arcisław  był jednym  z kandydatów  na stolicę m argrabiowską, 
w  czym jednak ubiegł go już w następnym  roku Rudolf von Sachsen. Niepo­
wodzenie to nie zniechęciło ks. W arcisława, lecz skłoniło ok. 1321 r. do naw ią­
zania bliższych stosunków z W ładysławem  Ł ok ie tk iem 33. W 1326 r. oddziały 
Łokietka w targnęły  w głąb B randenburgii aż po sam Branibor, stw arzając 
możliwość oderw ania Ziemi Lubuskiej od B randenburgii, jednakże ks. W ar­
cisław nie doczekał tych czasów, um ierając w  r. 1324.

Pierwsza połowa XIV w. była okresem  dalszego rozwoju m iasta po czasach 
zastoju pod rządam i arcybiskupim i. M iasto zdążyło się już obwarować i zabu­
dować. Bogactwo swe Lubiąż zawdzięczał urodzajnej okolicy oraz rzemiosłu. 
B rak jednak całkowitego wykazu rzemiosł miejscowych. Na podstaw ie do­
stępnych źródeł możemy odtworzyć w przybliżeniu skład branżowy rzemiosła 
lubiąskiego. Oprócz branż spożywczych dokum ent m argrabiego z 1359 r. wspo­
m ina o w łókiennictw ie34. Równie pom yślnie rozw ijały się cechy piw ow arów  
i rymarzy. N iem ały wpływ na rozwój m iasta m iała ożywiona w ym iana han ­
dlowa i ruch na szlakach łączących Niemcy z ich północno-wschodnim i n ad ­
bałtyckim i koloniami. W r. 1352 rada m iejska nabyła wieś Hoppegarten, 
a w  k ilka la t później Koprzywnicę, w  początkach zaś XV w. w yludnione wsie 
Sławęcin i M arxsee. O tym, że w ym iana towarowa nie ograniczała się do n a j­
bliższego zaplecza Lubiąża, świadczy fakt, że m iasto nie podupadło na p rze­
łomie^ XIV i XV w., tzn. równom iernie z w yludnianiem  się M archii Środkowej 
i częściowo W schodniej35, chociaż bliskie sąsiedztwo F ran k fu rtu  poważnie 
ograniczało możliwości handlowe m iasta. Ze źródeł w ynika, że Lubiąż próbo­
wał nawiązać stosunki handlow e z odległymi miastam i, a w  połowie XIV w. 
uzyskał naw et przywilej handlu i spław u na Odrze. W yrazem zamożności

11 Cod. D ipl. Pom or., V, 457 i n ast.
Ib id em : . . V orm er so soole w i en en  in to g h en in  m an  tu  eym  v o ghede se tte n  nach  

d e r  m an n ę  und d e r  sted e  rade , k o m t he  dem e Iande n ic h t even e  so scole  w l en en  a n - 
d e re ń  se tte n , de d en  L aned den  b eąu em e  si . .

W e < 3 e k i n d  E-> Geschichte der N eum ark-B randenburg, B erlin u. Ktistrln 1848 s 119
W o h l b r l i c k ,  III, 131.
F i s c h e r  G .,D as L and  L ebus, 1936, s. 53 1 nas t., p isze, że ow o w y lu d n ien ie  było  

w ów czas z jaw isk iem  m asow ym . H isto ry cy  n iem ieccy  n ie  dali jeszcze ca łkow itego  w y­
ja śn ie n ia  tego  zjaw iska .
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m iasta w połowie XIV w. jest rozwój jego życia kulturalnego. W zmianka 
z 1355 r. mówi o istnieniu przy kościele parafia lnym  2 szpitali: Ducha Świętego 
i św. M ikołaja. Znane nam  jest uposażenie szpitala Św. Ducha, k tó ry  posiadał 
4 łany  ziemi, ogród przy bram ie K am iennej, 4 szelągi dochodu z ogrodu przy 
bram ie Łąkowej, dochody z 4 warzelni piwa, dalej dwa funty srebra rocznie 
z sądu sołtysiego w  H oppegarten oraz fun t srebra z tam tejszego m łyna 3“. 
W XIV w. już istniały cechy i gildie kupieckie pod wezwaniem  Bożego Ciała 37. 
Zamożność m iasta i ku ltu ra  jego m ieszkańców znalazły również w yraz w  w y­
stro ju  kościoła, gdzie do dziś zachowały się obrazy z XV w .38, a średniowieczne 
rzeźby kościelne przechowywane są w muzeum m ie jsk im 30.

W XIV w. pow stała w  Lubiążu szkoła parafia lna  40. Rozwój życia k u ltu ra l­
nego był wynikiem  zamożności m iasta, k tóre nie tylko w ykorzystywało w a­
runki gospodarcze, ale także polityczne. Lubiąż nie tylko pozyskał sobie łaskę 
W arcisława IV, ale również jego przeciw nika i następcy, Rudolfa von Sachsen, 
który w 1321 r. uwolnił m iasto od opłat ce lnych41. W czasie w ojny m arg ra­
biego Ludwika z Fałszywym  W aldem arem  miasto opowiedziało się w  1348 r. 
za Ludwikiem . Ale ta polityka rady m iejskiej naraziła Lubiąż na oblężenie 
przez w ojska cesarskie, które jednak po upływ ie 2 tygodni opuściły tereny 
podmiejskie, nie rozpoczynając ataku. Po zwycięstwie m argrabia nadał w ier­
nem u m iastu wieczyste praw o bezpłatnego korzystania z drzewa opałowego 
i budowlanego z sąsiednich lasów oraz skierow ał przez Lubiąż tra k t wiodący 
z Zelowa na zachód i tu ustanow ił stację c e ln ą 12, z zastrzeżeniem , że część 
dochodów z cła przeznaczono na potrzeby miasta. Lecz nie zawsze polityka 
rady  m iejskiej przynosiła m iastu korzyści. Podczas nalpadu mieszczan fra n k ­
furckich na siedzibę biskupią w Górzycy w 1325 r . 43 rada m iejska Lubiąża 
udzieliła F rankfurtow i czynnego poparcia, za co biskup lubuski S tefan (1320 
do 1345) rzucił k lą tw ę na m ieszkańców m iasta. K lątw ę zdjęto w 1333 r., jed ­
nakże mieszkańcy F rank fu rtu  i Lubiąża przez 10 la t m usieli płacić pogłówne 
w wysokości 1 grosza od osoby biskupowi lubuskiem u tytułem  odszkodowania 
za dokonane w  czasie napadu zniszczenie katedry  i biskupiego m iasteczka 
Górzycy. Znacznych dochodów przysparzały Lubiążowi przedsiębiorstw a m iej­
skie. W XV w. m iasto posiadało 3 m łyny wodne, cegielnię i piec w ap ienny44.

7. U s t r ó j  w ł a d z  m i e j s k i c h .  Dochody m iasta w  czasie przynależ­
ności Lubiąża do Polski to przede w szystkim  czynsze i daniny. Każdy n a ­
bywca działki m iejskiej opłacał czynsz, k tóry  Stanowił rodzaj opłaty gruntow ej 
od nieruchom ości miejskich. Każdy zobowiązany był do opłaty dziesięciny na 
rzecz Kościoła. Biskup lubuski W awrzyniec II zrzekł się w latach 1226 i 1232 
dziesięcin z terenów  stanow iących własność klasztorów  śląskich, jednakże po­
bierano je  nadal po przejściu Lubiąża pod panow anie arcybiskupów  m agde­
burskich. O płatam i na rzecz panującego były daniny i cło. Brak nam  bliż­
szych danych co do przedm iotu tych danin w  ciągu X III w. N atom iast o cłach 
dow iadujem y się z przyw ileju H enryka Brodatego, według którego miasto

“ W o h l b r t i c k ,  III , 127.
*’ K u n std en k m S ler, s. 217.
»« B e  r  g a  u R., o. c., s. 534.
'■ O stm ark , p ra c a  zb io row a, B e rlin  1927, s. 43 i 9!).
<• W o h l b r t i c k ,  III , 127.
“ W o h l b r t i c k ,  I, 547.
“ Cod. D ipl. B rdg ., XX, 138—140.
" f f o h l b r i l c k ,  I, 442 i n as t.
“ Ib id em , III , 124.
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3. S tosunk i 
w łasnościow e 

oko lic  L ubiąża 
w  X III w.

korzystać ma przez la t 10, tzn. od 1233—1243, z wolnizny, po upływ ie zaś tego 
okresu płacić połowę cła, tak  jak  m ieszkańcy Krosna. B rak danych z okresu 
rządów arcybiskupich, domyślać się jednak można, że cło wzrosło tak  samo, 
jak  w  Lubuszu i innych m iastach Ziemi Lubuskiej. Po przejściu m iasta pod 
panow anie m argrabiów  pod koniec X III w., obowiązywały tu  podatki b randen­
burskie: orbede, danina w  zbożu, bydle, oraz dziesięcina, k tó rą  pobierano w  go­
tówce. Czynsze płynęły dalej do kasy m iejskiej. Pew ną reform ę w  system ie 
podatkowym  wprowadził w  1319 r. W arcisław  IV, zam ieniając daninę rzeczową 
(orbede) na stałe opłaty pieniężne, k tóre raz ustalone nie zwiększały się 
mimo spadku w artości m onety 45. Od r. 1348 część opłat celnych w pływ ała do 
kasy m iejskiej. Osobną pozycję stanow i pogłówne, podatek osobowy nałożony 
przez m argrabiego w  1353 r. na ludność żydowską. W r. 1359 Lubiąż uzyskuje 
praw o założenia m ennicy m iejskiej i bicia monety. P raw em  tym  objęta jest 
jedynie drobna srebrna m oneta 40. Jednakże w ciągu XIV w. miasto nie sko­
rzystało z przyznanego mu p ra w a 47.

“ G l e y  W „ o, c., s. 110.
" K e y s e r ,  o. c., s. 599.
" B a h r f e l d  Em il, Das M U nzwesen d e r  M ark  se lt d en  S ltesten  Z e lten  b is  zum  A n- 

fange d e r  R eg le ru n g  d e r  H ohenzo llern , B e rlin  1889.

B U K Ó W  §
(buckouJ ^

TRZEBNICA
U Ę Ą B H I T I )

<°sirJ£
ZELÓW

(SEELOWj

L U B IĄ Ż

HASENFELDE

PRZYBÓR
.  ( f u r s t e n w a l d e )

Z A C H .G R A N IC A  Z I E M I  
L U B U S K IE J  U/ X II I  W. 
P O SIADŁO ŚCI CYSTERSÓW  
2 L U B IĄ Ż A  Ś LĄSKIEG O  

PO SIA D ŁO Ś C I C Y S TE R S O M  
L T R Z E B N IC Y  Ś L Ą S K IE J  
DROGI H A N D L O W E

Przegląd Zachodni, n r 3-4, 1952 Instytut Zachodni



686 M ateriały

Aby poznać ustrój władz m iejskich, m usim y się cofnąć do chwili pow stania 
targu. Pierw szym  urzędnikiem  był niew ątpliw ie w ójt-aduoeatus, którem u 
zlecono funkcję osadźcy. W spomina o nim  przywilej H enryka Brodatego 
z r. 1232 4H. Przeszło 20 la t później Bolesław Rogatka nadał mieszkańcom m iasta 
p raw a niemieckie. W źródłach od r. 1232 określa się Lubiąż jako civitas lub 
oppidum, nie używa się już określenia forum. Ponieważ w  1253 r. i później 
k ilkakro tn ie określono Lubiąż jako oppidum, a w dokum entach książęcych 
i biskupich z la t wcześniejszych określano go jako  civitas, z tego wynika, że 
określenia te nie posiadały żadnej ścisłej treści, a użycie tego czy innego 
słowa w  dokumencie było wynikiem  przyzwyczajeń językowych pisarza. 
W r. 1253 arcybiskup m agdeburski Rudolf nabył Lubiąż w  drodze wymuszonej 
zam iany od cystersów  lubiąskich. W układzie tym  arcybiskup zastrzegł sobie 
praw o kontroli sądownictw a przez swego w ysłannika, k tó ry  przy  w ym iarze 
kary  m iał stać na straży sprawiedliwości. We wspom nianym  dokumencie 
określono przestępstw a zagrożone k arą  śmierci, tzn. mord, gwałt, kradzież 
przedm iotów  większej w artości oraz fałszowanie monety. W razie dokonania ta ­
kiego przestępstw a sąd mógł wyrokować tylko w  obecności w ysłannika arcy­
biskupiego. Przywilej W arcisława IV z 1319 r. w spom ina już o radzie m iejskiej, 
określa praw o spadkowe oraz opłaty sądowe. Od 1324 r. w ystępują w  źródłach 
„consules11, spełniający funkcje radnych m iejskich oraz ław ników 49. B rak 
w zm ianek o sołtysie świadczy, że miasto m iało już w tedy władzę kolegialną. 
Sędzia pobierał dla siebie Vs opłat sądowych oraz tzw. podatek spadkowy, 
k tóry  wynosił 1 grosz od spadku po obyw atelu m iasta lub -1 szeląg od spad­
ków po obcych. K om pletne sądownictwo uzyskało m iasto w 1388 r., natom iast 
sądownictwo niższe przysługiwało m iastu n iep rzerw an ie50. Jeszcze w  1375 r. 
m argrabia spraw ow ał sądownictwo zwierzchnie, natom iast praw o patronatu  
sądowego należało do P iotra z W łostow a51. Powierzenie patronatu  sądowego 
rycerstw u było w ynikiem  zawładnięcia M archii przez dynastię Luksem bur­
gów rezydujących w  Pradze.

8. Z a g a d n i e n i a  n a r o d o w o ś c i o w e .  Bardzo ciekawym zagadnie­
niem  je st skład narodowościowy ludności powstającego miasta. S ied le r62 
bezsprzecznie przyjm uje istnienie podgrodzia jeszcze przed 1225 r., tzn. przed 
przybyciem cystersów. Słowiańskie pochodzenie mieszkańców podgrodzia nie 
wym aga uzasadnienia. Po r. 1225 przybyli zakonnicy sprowadzili ze Śląska 
sw ą służbę klasztorną, również p o lsk ą5’. B udujące się m iasto ściągało w  m ury 
zarówno ludność okoliczną, jak  i masowo przenoszących się na wschód N iem ­
ców. P róby Schillinga, zm ierzające do udowodnienia, że okolice Lubiąża 
stanow iły niezam ieszkałą puszczę, Są niepew ne naw et w św ietle jego w łasnej 
sy n tezy 54. W spomniane wyżej w ykopaliska z H asenfe lde55 przeczą tem u 
w ykazując osadnictwo słow iańskie naw et tam , gdzie nie p rzetrw ały  nazwy

" K e y s e r ,  o. c., tw ie rd z i, że początkow o k la sz to r  osadził sędziego, k tó ry  o rzek a ł 
w spó ln ie  z w y b ie ra ln y m i ław n ik am i.

11 Cod. D ipl. B rdg ., XX, 135; K e y s e r ,  o. c., s. 590, p rzesu w a tą  d a tę  n a  ro k  1355. 
“ W o h l b r t i c k ,  m ,  S. 121, 124; Cod. Dipl. B rdg ., IV, 152.
51 „ Iu d ic iu m  su p re m u m  h a b e t  d o m in u s . . .  Iu s  p a tro n a tu s  h a b e t P e te r  de  Lossow ." 

— D as L an d b u ch  d e r  M ark  B ra n d e n b u rg  von 1375, B e rlin  1940, s. 51.
M Srkisches S tS d teb au  im  M itte la lte r , B e rlin  1914, s. 118.

“ K e y s e r ,  o. c., s. 598.
51 S c h  i 11 i n  g, o. c., s. 253.
“  K o s t  r  z e  w  s k  i J .,  o. c., s. 122 1 123.
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4. L ubiąż 
w  p ierw sze j połow ie 

X III  w ieku .

miejscowe. S krupulatny W ohlbriick50 oblicza, że w zachodniej części Ziemi 
Lubuskiej na 106 znanych w  XIV w. miejscowości 54 nosiły polskie nazwy, 
a 52 niemieckie, co jednakże nie stanowi dowodu niemieckiego pochodzenia 
wszystkich nazw tej drugiej grupy, lecz jest wynikiem  faktu, że pisarze n ie­
mieccy woleli posługiwać się niemieckim i nazwam i m iejscowym i w m iarę 
ich narastania. W racając do zagadnienia składu etnicznego Lubiąża zauważyć 
musimy, że już pod koniec pierwszej połowy X III w. wzrosnąć m usiała liczba 
Niemców, skoro za panow ania Bolesława Rogatki kancelaria książęca posłu­
giwała się tylko nazwą M iincheberg zam iast L u b es57. Jednakże uważać to 
można jedynie za dowód uzyskania większości w organach m iejskich opano­
w anych przez bogaty p a tryc ja t niemiecki. Za tym przem aw ia również wspom ­
niany przywilej Bolesława Rogatki, w którym  mowa jest o tym, że mieszkańcy 
m iasta posługiwać się m ają praw em  niemieckim, a m ieszkańcy w si m ają  
posiadać swe dobra iure theutonico; z żadnej jednak z przytoczonych w zm ia­
nek nie w ynika, że m ają oni posługiwać się tym  praw em  jako swoim 
praw em  ojczystym 58. T rudno nam  dziś dociec, jak i był stosunek liczbowy 
m ieszkańców polskich do niemieckich, nie ulega jednak  wątpliwości, że 
elem ent niem iecki w początkowym okresie był m niej liczny, a zaczął w zrastać 
dopiero po przejściu m iasta pod obce zwierzchnictwo. W ohlbriick uważa, że 
różnice narodowościowe zaczęły zanikać już w XIV w., a m argrabiow ie uważali 
Polaków za rów nie „kochanych poddanych". O tym, iż rzeczywiście nie było 
w alk narodowościowych, świadczyłoby i to, że w Lubiążu nie było chyży, do 
której zwykle chroniła się uciskana ludność słowiańska, jak również brak  
było tzw. ,,Kietzergasse“. Zgodnie z układem  zaw artym  w  1249 r. między 
Bolesławem Rogatką a arcybiskupem  W ilbrandem  ludność polska m iała się 
cieszyć pełnią p raw  dotychczas posiadanych. Jednakże poza jednym  w ypad­
k ie m 50 nie spotykam y żadnych odrębnych postanowień dotyczących ludności

" W o h l b r i i c k ,  III, s. 124.
51 W p rzy w ile ju  B olesław a R o g a tk i z 1245 r.
“ B r e i t e a b a c h ,  o. c., s. 113 i nas t.
"  W uk ład z ie  a rc y b isk u p a  R udo lfa  z k la sz to rem  lu b iąsk lm  z 18. 4. 1253 z n a jd u je  się 

w zm ianka, że n in ie jsz y  u k ład  n ie  o g ran icza  p ra w  daw n y ch  m ieszkańców  do połow u ry b  
W Jez io rze  S ław ęclńsk lm , położonym  3 km  n a  zachód  od L ubiąża.
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polskiej, co ze względu na odrębność p raw a polskiego byłoby nieuniknione, 
gdyby istotnie układ  ten był przestrzegany.

P ierw szą w zm iankę o ludności żydowskiej zaw iera dokum ent W arcisława IV 
z 1319 r . c0. Ludność żydowska oprócz norm alnych podatków płaciła dodatkowo 
pogłówne, k tóre szło początkowo do skarbca m argrabiego, później ściągane 
było przez radę miejską, w  zam ian za co ludność ta  cieszyła się szczególną 
opieką władców. W ciągu XIV w. m argrabiow ie k ilkakrotnie interw eniow ali 
w  spraw ach sądowych dotyczących Żydów lubiąskich.

O bserw ując rozwój m iasta na przestrzeni wieków widzimy, że nie był on 
równom ierny. Od w arunków  gospodarczych uzależniona była nie tylko jego 
rozbudowa przestrzenna, ale także przywileje, k tórych w zam ian za liczne 
pożyczki nie skąpili m iastom  m argrabiowie. P ierw szy okres w  rozwoju m iasta 
przypada na la ta  1224—1249, w  którym  Lubiąż przeradza się z targu  w miasto, 
co nastąpiło  ok. 1232 r. W tym  praw ie czasie Lubiąż rozbudował się w  k ierunku 
zachodnim. W r. 1245 Lubiąż uzyskał p raw a miejskie.

D rugi okres przypada na la ta  rządów arcybiskupich, trw ających od r. 1249 
do końca X III w. Z b raku  źródeł trudno dziś bliżej określić ram y zaham o­
w ania rozwoju m iasta. W pewnym  stopniu ośw ietlają to zagadnienie przy­
w ileje pierwszych la t XIV w., kiedy m iasto odzyskuje ponownie prawo 
sądzenia oraz uw olnienie od opłat spadkowych. A dalej zabiegi m iasta zm ie­
rzające do uzyskania lasu w  Koprzywnicy świadczą, że Lubiąż pod panow a­
niem  arcybiskupów  u trac ił częściowo swoje olbrzym ie stułanow e nadania 
i zmuszony był kupować budulec i drzewo na opał. Z tych wzm ianek wynika, 
że pod rządam i arcybiskupim i m iasto nie tylko ograniczono pod względem 
praw nym , ale także m aterialnym .

Trzeci okres trw a od przejścia Lubiąża pod władzę m argrabiów  branden­
burskich w  1287 r. aż do początków XV w. M iasto uzyskało w  tym  czasie 
szereg przywilejów. Od 1319 r. otacza się m uram i. Jeśli chodzi o jego te ry ­
toria lny  rozwój, to praw dopodobnie niewiele się ono rozrosło po r. 1249. Okres 
ten w yróżnia się rozwojem życia gospodarczego i kulturalnego. W tym  czasie 
m iasto posiada także w łasne siły zbrojne, k tóre nie tylko strzegą porządku 
w mieście, ale uczestniczą w  organizowanych przez F ran k fu rt na przełom ie 
XIV i XV w. w ypraw ach przeciwko grasującym  na terenie M archii B randen­
burskiej „raubritterom ". Okres rozkw itu m iasta załam ał się dość gwałtownie 
w połowie XV wieku. W płynęły na to w ojny i zniszczenia oraz upadek obrotów 
handlowych z Polską, k tó ra  w  la tach  1454—1466 skierow ała cały swój handel 
przez Gdańsk. W w yniku tych zm ian trw ający  od schyłku XIV w. proces 
w yludniania się w si (tzw. W ustungen) doszedł do zenitu, pozbawiając m iasto 
najbliższego zaplecza. N atom iast wobec stałego zm niejszania się obrotów 
ze wschodem konkurencyjny i potężny F ra n k fu rt zupełnie w yparł Lubiąż 
z jego dotychczasowych rynków  zbytu. Dochody płynące z m iasta zm alały do 
tego stopnia, że m argrab ia w  1440 r. darow ał połowę cła m iejskiego wdowie 
po swym słudze, a resztę w raz z podatkam i sprzedał w  następnych latach 
okolicznemu rycerstw u. Jeszcze ciekawiej przedstaw ia się spraw a sądownictwa 
miejskiego. Lubiąż w 1388 r. w ykupił od m argrabiego Jobsta p raw a sądu 
zwierzchniego, k tóre całkowicie p rzejął sąd m iejski; toteż ciekawy je st fakt, 
że w  1472 r. m argrab ia sprzedaje urząd sędziego w  Lubiążu rycerzowi Janow i

,0 Cod. D ipl. P om or., V, 457: .........V o rtm er sco llen  d e  Juden  n ey n e  p en n ig h e  b eceyn
tu  su lv e re  o d e r  d e  cris ten en " .
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5. P lan Lubiąża z r. 1724 (z Siedlera)

Shcapelow, świadczący nie tylko o gospodarczym upadku m iasta, ale i o ogra­
niczeniu jego samorządu. Już nigdy później Lubiąż nie doszedł do takiego 
rozkwitu, ja k i osiągnął w XIV w. A naw et dzisiaj m iasto niewiele się rozbu­
dowało poza sta re m ury m iejskie z 1319 r., mimo że nadal zbiegają się tu 
drogi b ite  i żelazne, jego zaś okolica stanow i w ażny okręg rolniczy dostar­
czający produktów  spożywczych dla Stolicy Niemiec, Berlina.

Z problem atyki ustrojow o-gospodarczej Pom orza Zachodniego

Spraw a najwcześniejszego podziału terytorialnego Pom orza Zachodniego nie 
została w łaściwie praw ie w cale zbadana. B rak jest jak iejś pracy  m onogra­
ficznej, k tóra by — podobnie jak  znana praca prof. Ł o w m i a ń s k i e g o

44 P rz eg ląd  Z achodn i

Edwin Rozenkranz

Z I E M I A  Ś L I W I Ń S K A
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